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W arszaw a; 27griidn ia  T022

po  świętach gmach Sejmowy jest jeszcze zu­
pę J nie pusiy, ale w tonie rządu przygotował i ą- s'ę' 
ważne posunięcia. Prezydent ministrów w poro 
zumieniu /  Prezydentem R2pltej .zwołuje konfe­
rencję b. ministrów skarbu i innvch ekspertów 
finansowych dla przygotowania programu sanacji 
finansów państwowych i feyca gospodarczego Poi 
ski. Daj Boże, żeby ta konferencja wydała pomy­
ślne rezultaty! Wprawdzie b. minis'lrowie finansów 
nie potiatili nic poważnego zrobić dla ntowarha 
skarbu, gdy mieli pełną władzę nad* tym 3karbem 
jako czynni ministrowie — ile może po opuszcze­
niu tego wysokiego si&nowiska Duch św. ich oświe­
cił i dadzą przynajmniej teraz jakąś dobrą radę 
ministrowi finansów i Sejmowi. Tak było np. z 
byłym wiceministrem skarbu Rybarskim. Dopóki 
był czynnym wiceministrem nie wiedział co robić; 
dopiero gdy opuścił to stanowisko, zaraz napisał 
w organach nacjonalistycznych ogromny artykuł 
programowy rui temat ratowania skarbu. Ludzi 
papierowych charakteryzuje zawsze to, ze piszą 
doskonale i bardzo mądrze. Mniej natomiast mą­
drze czynią i działają.

Gabinet Sikorskiego zabiera się do wielkiej 
pracy — tak, jakby miał przetrwać co najmniej 
całą kadencję sejmową. Tymczasem w Sejmie nie­
ma wcale tendencji do utrzymania obecnego gabi­
netu, uważają go za prowizorjum, utworzone w 
najcięższych dniach, kiedy jakiś gabinet być mu­
siał, bo groziła wojna domowa. Swoją drogą p ro­
w izora w Polsce trwają czasem dłużej, niż się lu­
dzie spodziewają, i dlatego dobrze, że rząd obecny 
zabiera się do roboty.

W  jakim kierunku pójdzie tworztnie nowego 
rządu i stałej większości sejmowej — dotąd nie­
wiadomo. Rozstrzygnie o tern klub PSL. ;,P:a- 
sta". Stanowisko tego klubu jest dotąa niezdecydo­
wane. W aha się on raz w tą, drugi raz w ową 
s łronę. W ybór marszałka Rataja oył wynikiem 
kombinacji ,,Piasta" z prawicą, Była to „ofiara", 
którą endecy zrobili ria ołtarzu zgody z „Piaskow­
cami". W ybór dwóch Prezydentów Rzpltej śp 
Narutowicza i Wojciechowskiego był wynprfem 
kombinacji z lewicą.

Zatem iinja „Piasta" jest dotąd zygzaka ratą , 
niezdecydowaną. Raz na prawo, dwa razy na iewo. 
W  łonie samego „Piasta" — jest to publiczną 
tajemnicą •— wre walka wewnętrzna. - Są .apaleni 
zwolennicy tworzenia rządu z. prawicą, są zwo 
kamicy rządów z lewicą — jest grupa mezdekla 
rowanych, kiói^y przechylają sie raz rui tą drugi 
raz na ową stronę.

Ale teraz „Piast" będzie się m usiał zdecydo­
wać. Wybory marszałków i prezydentów b;, ł ,  ak­
tami jednorazowymi. Tworzenie rządu musi być 
aktem mającym charakter trwałości, bo inaczej 
wogóle przystępowanie do tworzenia większości nie 
pniałoby sensu. Przy obecnym zaognionym sto-

(Od naszego warszawskiego korespondenta)

sunku wśród stronnictw utworzenie z kimś w;ęk-| 
szóści zniewala poniekąd do utworzenia jednego j 
obozu politycznego.

„Chjena" osłabiona przy wyborach i zdruz­
gotana obecnie moralnie dworna zbrodniami: próbą 
rozbicia Zgromadzenia Narodowtego i odpowiedzial­
nością moralną za zamordowanie Prezydenta N a­
rutowicza, szuka na gwałt wspólników. W takich 
ciężkich chwilach jak obecna, wspólnik jest si:o- 
kroć drużsfcy niż kiedykolwiek Dlaiegc endecy 
zdecydowani są drogo zapłacić za kombinacje z 
„p iastem", a sami zadowoliłby się bircGo skrom­
nym udziałem w rządzie, bv'." tylko moc się razem 
z „Piastem" pokazywać przez pewien cza» wobec 
opinji publicznej. Lndecy potrzebują dziś nie tylko 
liczebnego sukursu w Sejmie, ale jeszcze bardziej 
moramego. ‘To, .że „Chjena" .duccała trzy kopnię­
cia od „Piasta" (nieodpoWiadanie na pisemne o- 
ferty celem utworzenia większości) i mimo to w 
przeddzień Wilji uchwaliła zwrócić się jeszcze 
raz „jak najgoręcej" -celem stworzenia polskiej 
większości — to świadczy, jak przygwożdżoną mo­
ralnie czuje się obecnie ,,Chjena"-, jak jej przykro 
w samotności. WisznkżtJ i w ’| ) n 'e  „Ch,eny" m u­
szą być ludzie, którzy odczuwają całą ohydę czy­

nów, popełnionych pud fal ycznemt i Jtnorałnemi
auspieyami „Chjeny" i ludzie się burzą i o- 
glądająa za Jakąś drogą wyjścia, bo człowiekowi 
uczciwemu musi być i czarno w tern towarzystwie.

„C hjera" mówi ciągle o „utworzeniu pol­
skiej większości" i za ośrodek tej większości u- 
waża siebie! Dlaczego?! Stronnetwa demokratyczne 
(polskie, bez mniejszości narodowych) l.czą w Sej­
mie około 16 mandatów więcej niż „Chjena" 
Stronnictwa demokratyczne (Piast, Wyzwolenie, N. 
P. R., PPS.) dostały 4 miljony głosów polskich 
przy., wyborach, a  „Chjena" 2 i pół miljona — 
czyli obóz demokratyczny, dostał 1 i pół miljona 
głosów .polsk>ch więcei niż prawica. DI .c'ego vt i ć 
prawica musi być ośrodkiem, wszelkich kombina­
cji, a-trzonem  rządu? Daleko więcej prawa ma 
do tego obóz demokratyczny, pos adająsąj i nume­
ryczną większość, i moralne prawo, bo ci którzy 
zorganizowali napad na Zgroma 'zenit Narodowe, 
ci którzy stworzyli atmosferę zbrodni — ci nie 
mają prawa władać Rzpltą. .

A więc numeryczna większość w Sejmie i m o­
ralne prawo, jasno 'wskazuje, po jakiej linji winno 
iść tworzenie nowego rządu. Wiktor,

M e  ucftoały Rady ministrów.
Zaprzysiężenie urzędników. Uzdrowienie administracji państwowej.

W aiszawa. (PAT.) R ada m iirstró w  n a  po­
siedzeniu w dniu 28. bm. uchw aliła wniosek 
m in istra  skarbu w spraw ie organizacji Główne­
go Urzędu Likwidacyjnego .kióry postanowiono 
wcielić do m in isterstw a skarbu, wniosek m ini­
stra  skarbu w sprawie aprow izacji G. Śląska, 
wniosek m in. spraw  w ew nętrznych w przedm io­
cie klauzuli druków  i czasopism  nadsyłanych 
z zagianicy, projekt ustaw y, wniesiony przez 
pana prezydenia Rady m inistrów  w przedmiocie 
form uły przysięgi służbowej i przyrzeczeni i  s łu ­
żbowego funkcjonarjuszy państyvowt;j służby cy­
wilnej ■ Jednocześnie postanow iła R ada mini 
strów, aby do tehwili uchw alenia tej ustaw y przez 
Seini, m inistrow ie zarządzili bezwłocznie za­
przysiężenie urzędników niezaprzysiężonycb w 
podwładnym  im teso rtach  n a  zasadzie dotych­
czasowych przepisów.

Pozatem R ada m inistrów  kuiitynuow ała o- 
b rad^ nad uzdrowieniem  adm inistracji państw o­

wej. W  tym  względzie postanowiono powołać 
kom isję pod przewodnictwem  prezydenta Rady 
m inistrów , k tóra rozpocznie przedewszystkiern 
opracowywać zasady organizacji i sposób urzę- 
daw ania naczelnych władz państw owych. W ce­
lu usunięcia braków  w działalność1’ poszczegól­
nych urzędów7 ,zalecono m inistrom  ustanow ienie, 
bez powiększenia dotychczasowych etatów, w 
obrębie swoich resortów  inspektorów  uo prze­
prow adzania kontron w urzędach podległych mi 
nisterstw u, pod bezpośrednim  nadzorem  w łaści­
wych ministrowi

W zw iązku z tragicznym  zgonem prezydenta 
Kzpltej ś. p. G abrjela N arutowicza, postanow io­
no odroczyć nadanie orderów, norm alnie n a d a ­
wanych w term inie noworocznym. Na tem że p o ­
siedzeniu R ada m inistrów  w ysłuchała referatu 
m inistra spraw  zagranicznych w (aktualnych sp ra ­
wach polityki zagranicznej i powzięła uchw alę 
w związku z konferencją, brukselską.

Francja organizuje polską marynarkę.
(c) Korespondent „Oeuvre" donosi z Tu'onu. że złożoną z oficerów marynarki, celem zorganizowa­

na nrośbę rządu polskiego francuskie rninis.erslwo ria  wojenne! floty polskkj, 
marynarki postanowiło wysłać do Warszawy misję —- —>—
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Sprawa odszkodowań.
REKAPITULACJA LAT 1921— 1922.

Dnia 6. m aja 1.921 R ada Najw yższa u s ta ­
liła. sumę odszkodowań niem ieckich na 132 mi* 
ijardów  m arek złotych. Na rachunek tych od ­
szkodowań m iały Niemcy płacić 2 m iliardy m 
zł. rocznie i 26 proc. od eksportu. Do końca 
1921. r. Niemcy zam iast 2 mil jardów, zapłaciły  
l J . 00 m iljonów i prosiły, o zw ójkę w dalszej 
spłacie. W styczniu 1922 konferencja w  Cannes 
postanow iła ograniczyć roczną spłatę Niemiec 
720 miljonów w gotówce i 1450 miljonów w n a ­
turze; aż do ostatecznego załatw ienia sprawy 
Niemcy m iały  składać 31 miljonów co 10 dni. 
Do 21 m arca 1922 w pływ a w ten sposób 250 
miljonów m arek w złocie. Nota m arcow a Komisji 
odszkodowań w zywa Niemcy do złożenia przed 
31 grudnia 1922 438 m iljonów w gotówce i 1 
m iljarda w naturze, oraz do reformy finansów 
i udzielenia pew nych gw arancji, co jest. konie 
cznym w arunkiem  przedłużenia m oratorjum  poza 
31. maja. 15 kwietnia Niemcy p łacą  18 miljonów, 
15 m aja 50 miljonów. mimo to uzyskują prze­
dłużenie m oratorjum  do 31 grudnia i n atych ­
m iast proszą o m oratorjum  dla sp ła t z d. 15. 
lip ca. P rośba ta  zostaje odrzucona, lecz Komisja 
Odszkodowań zgadza się na  w ypłacanie Belgji 
ra t w bonach skarbow ych sześciom iesięcznych. 
W ten sposób na rachunek' odszkodowań belgij­
skich w pływ a 1.70 miljonów mareir w zł. Obe­
cnie Komisja od szkód ow*ań m a postanow ić sum ę 
odszkodowań za  r. 1923, Niemcy żądają zupeł­
nego m oratorjum  Jeżeli kom isja wysokości sp łat 
nie ustalili wchodzi !w życie au tom atycznie posta­
nowienie z 5 m aja 1922 (2 m iljardy m ai » zł. 
i 26 proc. od eksportu niemieckiego).

ROZM AITE PROJEKTY. 
Propozycje niemieckie.

Konferencji iondyńskiej przedłożył rząd  k an ­
clerza Cuno projekt prowizorycznego za ła tw ie­
n ia  spraw y odszjr-odowań. Projekt przewiduje 1) 
w ew nętrzną potyczkę 4 proc. w celu stabiliza­
cji m arki niemieckiej. Pożyczka ta m a n a  celu 
ściągnięcie do kraju  kapitałów  niem ieckich ukry- 
tych zagranicą (cenne przyznanie się, że kapita­
ły Sicie istn ieją B, R.). Połow a tej pożyczki 
m iałaby być oddana Komisji Odszkodowań, po­
łowa użyta na stabilizację m arki 2) Pożyczkę 
m iędzynarodow ą w emisji n. p. 3 m iljardów tu. 
złote c-h, której połow a w pływ ałaby n a  rachunek

odszkodowań połowa na potrzeby państw a. Do­
chód z pożyczki szedłby n a  rachunek odszkodo­
wań, rząd niemiecki ofiarowuje gwarancję na 
dochodach cłowych. Za to Cuno żąda m orato­
rjum  dwuletniego dla w szystkich sp łat w go­
tówce i w natu rze i zupełnej wolności handlo­
wej w krajach koalicji na podstaw ie zasady  n a ­
rodowości najbardziej uprzywilejowanej. Projekt 
ten. nad którym  Anglja i Belg ja  skłonne były 
dyskutować, został prze;. F rancję i W łochy z 
m iejsca odrzucony.

Istnieje również konkurencyjny projekt Sun# 
nesa przedłożony już daw niej Lloydowi Geor- 
geowi zalecający dzierżaw ę kolei niem ieckich, 
z których dochody m iałyby stanow ić zakład  dla 
pożyczki m iędzynarodow ej. Projektem  tvm  in ­
teresuje się wielki przem ysł angielski.

PROJEKT WŁOSKI.
Projekt przedłożony przez rząd  włosk* dąży 

do ostatecznego załatw ienia sprawy; unikając 
wszelkich czasowych i częściowych rozwiązań. 
Łączy on ściśle spraw ę odszkodow ań ze spraw ą 
długów aljanckich. Redukcję jednych' z redukcją 
drugich. P ioponuje odpisanie t. zw. bonów C 
pod warunkiem , że odpowiednia część długów 
alianckich wobec Anglji a  ew entualnie i Am ery­
ki odpadnie lub sp łacona będzie w bonach C. 
Dług niem iecki ograniczony do A’ i B wynosić 
będzie 50 m iljardów  m arek zł. Dwuletnie m ora­
torjum  zostanie u d z ie ln e  Niemcom. R ząd n ie­
miecki uzyska od nanków  i przedsiębiorstw  
przem ysłow ych niem ieckich gw arancję n a  poży­
czkę. 3 m iljardów  mi: jzł. z k tórych 500 miljonów 
obróconych będzie na  stabilizację m arki a  keszta 
n a  spłatę odszkodowań. Spłaty  w natu rze  w yko­
nywane będą dalej. Przez czas trw an ia m orato ­
rjum, Kom isja odszkodowań i Kom itet gw aran­
cyjny czuw ać będą nad  tem , aby  rząd  niem iecki 
przeprow adził konieczne reform y finansow e i u- 
stalił swój budżet. Po upływie m oratorjum  Niem­
cy podejm ą ńapow rót spłatę odszkodowań.

PLAN Y AMERYKI.
W ielkie w rażenie w Europie spraw iła w ia­

domość, o zainteresow aniu się Ameryki sp ra ­
wami europejskiem '. Projekt przedłożony przez 
Hoowera i Hughesa Rardingowi przewiduje 1500 
m iljonów dolarów  kredytu dla Niemiec. W arun­
ki i żądane gw arancje bardzo u trudn ia ją  reali­
zację projektu Sfery oficjalne w aszyngtońskie

ADAM  iNECHAY.

MTALI0N ŚMIERCI.
(Opowiadanie).

— —

(Ciąg dalszy).

Rzecz prosta, że w armji, żyjącej życiem  
obfitującem w emocje, a w sumie szareni, był 
„Batalion Śmierci" wymarzonym pokarmem dla 
wyobraźni. To też wkrótce rój legend otoczył 
go, pasując ludzi na nadludzi, a czyny na cuda. 

'Starałem się nie ulegać tej powszechnej psycho- 
zie zabobonnego idjotyzmu, traktując nawet 
uniesienia urzędowych komunikatów — cum 
grano salis. Równocześnie jednak jąłem się za­
stanawiać nad przyczynami zjaw.ska. Odrzuci­
łem podejrzenie, aby z „Batalionem Śmierci" 
działo się to samo, co z niektórymi pułkami 
i dowódcami z których robi się ofiary urzędo­
wej reklamy kn zbudowaniu cywilnej opinji 
i ku podnieceniu ambicji armji. I godząc się ua 
wyjątkowe zalety tego oddziału, pytałem, jakie 
one są, pytałem o powód, dla którego wszyst­
kie skondensowane zostały — jak w arce No­
ego — v.łaśnie wśród tego tysiąca Bayardów? 
Przypuszczenie co do jakiejś szczególnej w łaści­
wości lej części kraju, z której rekrutował się 
batalion, co do istnienia ziemi, i odzącej same 
tylko lwy, — npadło z chwilą, gdy przekona­
łem się, że z tych samych stron pochodzi i ten 
tam tryb wyszkolenia przechodzi i reszta bata­

lionów’ pułku, — reszta mierna i rzadko i nie­
chętnie wyróżniająca się.

Zresztą — raz jedru nadarzyła m i się spo­
sobność bezpośredniego zetknięcia z „Batalionem  
Śmierci". Jako oiicer służbowy przy dowódz­
twie dywizji wysłany zoUałem do mego z roz­
kazem! Rozkaz polecał natychmiastowe wyko­
nanie nadzwyczaj ryzykownego uderzenia na 
umocnione pozycje nieprzyjacielskie za rzeką. 
Przypuszczam, że takim duchem ryzyka owiane 
były wszystkie rozkazy, wydawane batalionowi. 
Stał on wówczas w obwodzie, dość daleko za 
linją bojową. Przechodząc przez wieś widziałem  
żołnierzy zbli/.ka, przyglądałem się im z tą sku­
pioną uwragą, z jaką śledzi się rzeczy przelotne, 
a godne utrwalenia w pamięci. Byli to chłopi, 
nadpsuci koszarami i etapami wulgarni, ciężcy, 
prostaccy, j hałaśliwi w folgowaniu uczuciom. 
Daremnię dopatrywałem się blasków bohater­
stwa w ieh oczach, były zaspane, lub głup­
kowate.

Oficerowie, których zastałem w sztabie, nie 
różnili się niczem od se tek . kolegów swych  
w’ sztabach, innych. I dowódzett był nie inny, — 
m achina do zabijania, trochę sztywna i biuro­
kratyczna, obwieszona mapamj. Musiałem roze­
śmiać się na myśl, że był czas, gdy poważnie 
traktowałem terę o jakimś fluidzie, który 'z ofi­
cerów, może z osoby komendanta spływa w tym  
wyjątkowym batalionie na żołnierzy, dając im  
przedziwną siłę.

Potem widziałem, jak wyaano rozkaz od- 
maiszn na linię. Żołnierze wychudzili ze swych  
kwater w szturmowym ekwipunku i ustawiali

sceptycznie zapatru ją  się na  całą  sprawę. Po­
życzka ta  zostałaby przyznana tylko w razie 
definitywnego ustalenia odszkodowań i zniżenia 
ich. Prócz tego projektu istnieje inny, zniżenia 
długów Angiji wobec Ameryki co pozwoli­
łoby Anglji na  skreślenie długów państw  e u ­
ropejskich i ułatw iłoby wyjście z błędnego ko 
ła. W. Anglji spodziew ają się rozszerzenia te r­
minu spłaiy ponad 25 la t i zniżenia stopy p ro ­
centowej (41/2 °/o). W całej Ameryce w idać znów 
zainteresow anie się spraw am i europejskiem i, co 
niektóre pism a nowego św iata, przypisują wra 
żen ią mów Clemenceau, który, wykazyw ał, że 
Ameryka nie może dom agać się praw  ni* bit jrac 
odpowiedzialności, co w całej pełni podkreśliła 
konferencja lozańska. P.omimo to oferta am ery­
kańska jest jra dość dalekim  planie. „W orld" przy 
puszcza, że m ożnaby uzyskać pożyczkę 2 m iljar­
dów dolarów, gdyby Ameryce dano pierw szeń­
stwo przed wszystkim i innym i w ierzycielam ’. To 
pierw szeństw o gotowaby w części podzielić z 
F rancją , gdyby ta  skłonna była w  zam ian du u- 
stępstw  n a  rzecz Niemiec. Głównym w arunkiem  
ze strony Ameryki jest redukcja odszkodowań 
i wyrzeczenie się form alne przez F rancję okupa­
cji Nadrenji. Równocześnie prezydent Harding 
i jego zw olennicy radziby połączyć tę sprawę 
ze spraw ą lozbrojenia 'p rzez  rozszerzenie po­
stanow ień konferencji w aszyngtońskiej n a  w szy­
stkie państw a. Tu leży punkt słaby, gdyż obawiać 
się m ożna, zw łaszcza gdy projekt ten popierany 
jest przez takiego germ anofila jak Borah, że  
ostrze żądań Ameryki zwrócone będzie przeciw 
Erancji głównie.

ANGLJA I FRANCJA. j
C p lanach Anglji i F rancji nie wiemy nic 

konkretnego. Zarówno B onar Law jak i P oin­
care zasian ia ją  się w odpoi iedzi n a  in terpe­
lacje bliskością konferencji styczniowej i ta je ­
m nicą urzędow ą W iemy że Anglja od swych w ie­
rzytelności odstąpić gotowa tylko w razie sk re­
ślenia części jej długów przez Amerykę 1 w 
razie zupełnego porozum ienia w sprawie od ­
szkodowań m iędzy aljantam i. Poincare a zw ła­
szcza stojący za nim  zwolennik energicznej po ­
lityki n a  w łasn ą  rękę Millerami, są  również zde­
cydowani skończyć z tą  bolączką, Poincarć za ­
strzega się przeciw  m yśli m ilitarnej okupacji z a ­
głębia Pmhr, ma być to jedynie cyw ilna eksplo­
atac ja  zagłębia przez inżynierów  i techników 
francuski, h. Od tego projektu F rancja gotowa 
jes t odstąpić za poważne korzyści przyznane 
przez Anglję i Amerykę.

Im bliżej dn ia  2 stycznia tem więcej d o ­
m ysłów  i projektów  najbardziej zdecydowane 
są Niemcy, które p łacić nie chcą. (G.)
łuiwwiiiiyiiiww iWfiiBiiinnmiiTTMWiiMWMBnMMWiiMriii 
się na drodze W iedzieli chyba, że czeka ich 
skok w ogień i żelazo —  może wielogodzinre 
zawieszenie między być a nie być. J znów da­
remnie szukałem śladów jakiegoś heroicznego 
patosu. Jedno, co mię uderzyło, to ogromny 
spokój w szeregach i twarzach i obojętność. 
W  ten sposób można odmaszerować z dziedzińca 
koszarowego na odbycie dziennej porcji ćwiczeń. 
Ale iść z tak znudzonem lekceważeniem na nad­
ludzkie zmaganie z żywiołami, z sobą samym? ..

Odjechałem z dużem rozczarowan.em. Za­
gadka tylko pogłębiła się. Twarz, której przyj­
rzałem się zbliska, okazała się bardziej mglistą 
i nieprzystępną odcyfrowauiu, aniżeli oglądana 
zdaleka. W ówczas to przyznałem szczerze, że nie 
mam już anijednej tezy, a na nową zdobyć się nie 
umiem. Pozostało mi tylko przyłączenie się do 
plejady wyznawców ^wyższej siły", — ostate­
czność, przed którąj skapitulować nic mogłem.

I ta właśnie okoliczność była mi osłodą 
w przykrem zejściu ze świetnego kawalerzysty 
na mizernego piechura. Nadarzała się sposobność 
dotarcia do gruntu, z którego swe soki żywotne 
czerpał „Batalion Sniierci". Tą tylko myślą opa­
nowany przybyłem do kadry.

Rozwiązanie zagadki nastąpiło rychlej i ła­
twiej, niż oczekiwałem, bez wszelkich iragicsnych 
powikłań, a nawet bez mego czynnego udziału. 
Zaś klucz do zagadki był jedną z tych niespo­
dzianek, które —  uprzedzony — byłbym a priori 
wyrzucił poza sferę możliwośeb Jeśli bowiem  
dzieje „Batalionu Śmierci" pachiy legendą, to 
źródło siiy tegu oddziału m iało posmak absurdu.

W  jakiś tydzień po objęciu przezemni*
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Walka z demagogią panyjaą
na terenie życia polskiej młodzieży 

akademickiej.
W uzupełnieniu wiadom ości o zdrowym  od­

ruchu w śród m łodzieży akadem ickiej, zm ierza­
jącym  do oczyszczenia życia akadem ickiego z 
m iazm atów partyjnictw a, przytaczam y n ad esła ­
ny nam  list otw arty czterech najpoważniejszych 
ideowych organizacji akadem ickiej m łodzieży do 
ugrupow ań m łodzieży praw icowej:

„Koledzy! Od chwili wskrzeszenia polskich 
uczem i wyższych w W arszaw ie .przez lat sześć 
pracowaliśm y razem  dla dobra społeczności a- 
■tademicKiej i w poczuciu ogólnych obowiązków 
wobec Ojczyzny. Dzieliły n as  z ipatryw ania i 
sym patje dla tych lub owych grup społeczeństw a 
starszego, ale łączył jeden wspólny cel i jedno 
wspólne h asło : Salus R eipublicac suprem a lei* 
Pojm ując doskonale, jak  różnem i w przyszłości 
pójdziemy drogami, trwaliśmy we wspólnej pracy 
pełni zaufania, że w szyscy jednako pragniemy 
być w tej pracy uczciwi i trzym ać isię godziwych 
dróg. Tak było do niedaw na.

Dzisiaj niestety  stw ierdzić m usim y: dłużej 
wspólnie z wami pracow ać nie możemy! P rze­
kreśliliście bowiem nasz dotychczasowy wspól­
ny dorobek, wyrzekliście się obowiązujących nas 
i uśw ięconych milczącą um ową i dotychczaso­
w ą w spółpracą zasad postępow ania moralnego 
To, co się dzieje w śród młodzieży akadem ickiej 
od kilku tygodni, jest jaskraw ym  dowodem te ­
go, że liczycie już nie na  słuszność, lecz na 
liczbę swoją, nie na  praw dę, ale na dem agogi­
czny w rzask, praw dę zagłuszający.

Koledzy! Rozpoczęliście od tego, żeście zwo­
ływ ali wiece w im ieniu całej młodzieży, nie m a­
jąc  do tego praw a. Obawiając się opozycji chcie­
liście głos jej zdusić, wm aw iając w społeczeń­
stwo, że go wcale niem a. W yszliście potem na 
ulice, aby tam  grać n a  instyktach tłumu, profa­
nującego symbol niepodległość naszej — kon­
stytucję i praw orządność. Nie chcemy w tej 
chwili potępiać pobudek do czynu, ani idei, z 
której mógł on w ziąć początek, chcemy wam 
jednak przypomnieć, że staliście się wówczas 
powolnem narzędziem  w rękach ihnych, że roz- 
pasaliście, instykty demagogji i anarchji, pośre­
dnio doprow adzając do ohydneg# m ordu na o- 
sobie P rezydenta Rzeczypospolitej.

Czy bodaj przyznaliście się do błędów, czy 
zechcieliście je potępić, a jeżeli — to przynaj­
mniej czy m acie odwagę wziąć na  siebie odpo­
wiedzialność?

tunkcji adjuianta byłem  świadkiem sceny, ma* 
jącej — jak później przekonałem się — bezjo- 
średni związek z tajemnicą, Do kancelarji ba 
talicnowej zgłosi! się jakiś sierżant, żąaając do­
puszczenia do dowódcy. Właśnie w chwili,' gdy 
począłem go w zwyczajny sposób indagować na 
temat: kto i poco? — wszedł do pokoju puł­
kownik. Z miejsca zwrócił się do sierżanta:

—  Już wyczerpało się panu wszystko?
— Tak jest panie pułkowniku. A trzebaby 

już zaopatrywać najbliższą mar zówkę.
— Oczywiście, to tylko miesiąe jeszcze. Dam 

panu zatem resztę; będzie z dwieście sztuk. 
A o dalsze m zapotrzebowaniu nie zapomni pan. 
Dziś jeszcze przedłoży m i pan kwit i zamówi, 
gdzie naieży.

—  Tysiąc?
— Tak, tysiąc wystarczy nam znów' na 

dłuższy czas.
Pułkownik wyszedł do swego gabinetu i wró­

ciwszy po chwili z matym pakietem, wręczył 
go sierżantowi. Ten oddał wojskowy ukłon i u- 
lotnił się.

Epizod ten wydał mi się dosyć dziwny, 
choć nie wyczuwałem jeszcze związku między 
nim, a interesującą mię sprrwą. Sfinks zaś prze­
mówić m iał jeszcze w tym samym dniu.

Popołudniu około drugiej godziny refero­
wałem u dowódcy akta do podpisu. Nagle puł­
kownik przerwał pracę i spojrzą wszy na mnie 
bystro, powiedział:

— Zapomnieliśmy panie poruczniku na 
śmierć o pewnej bardzo ważnej rzeczy.

— Słucham  ̂ panie pułkowniku.

Koledzy! N a zebraniu Komitetu W ykonaw­
czego ogólnego zjazdu Pol. Mł. Akad. głosy u- 
grupowań praw icow ych wypowiedziały się prze­
ciw potępieniu ekscesów  ulicznych pamiętnego 
tygodnia. Głosy te jednocześnie twierdziły, że 
organizacje prawicowe w ekscesach tych udzia­
łu  nie bra ły  i że całkow ita odpowiedzialność 
za przekroczenia spada li tylko na  jednostki.

Koledzy 1 Nie wierzymy wam. Twierdzjmy 
z całą. stanow czością, że ugrupow ania prawicowe 
m łodzieży b ra ły  udział w ekscesach ulicznych 
i że robiły to za w iedzą i wolą swoich czynników 
kierujących, że przygotow ały grunt do zamieszek 
i że, jeśli nie oficjalnie , to przez kierowników, 
inspirow ane były przez pew ien odłam  polity­
czny.

Nie zarzucam y winy wam  wszystkim . W ie­
my, że w śród w as wielu jest ludzi uczciwych 
i szczerych patrjotów , ale w łaśnie dlatego żą ­
dam y od w as usunięcia winnych od wszelkich 
wpływów na życie społeczne młodzieży polskiej.

Koledzy! Czekamy na w aszą odpowiedź.
O rganizacja Młodzieży Narodowej, Akade­

micki Związek Młod; ieży Postępowej, Młodzież 
Filarecka, Młodzież Ludowa."

W ielce charakterystyczna a  nacechow ana umi 
łow aniem  etyki w działa 'ności akademickiej treść 
powyższego listu otwartego dowodzi, jak głę­
boko ostatnie wypadki w strząsnęły  sumieniem 
zbiorowem  i jest pocieszającą zapowiedzią w al­
ki ideowych elem entów m łodzieży polskiej z p a ­
noszącą się orgją bezkrytycznej demagogji.

Ze spraw ukraińskich.
KANADYJSKIE WYMVSŁY.

(x) Emigrancki „Ukraińskyj Hołos" z 29 XI. 
cytujemy za „Swobodą" donosi, że rząd Kanady, 
na papierach wpisuje Rusinom g.dcyjskim na żą­
danie ich jako „rasę" -  „Ukrainiec" jako „naro­
dowość — „poddany Sprzymierzonych Mocarstw".

PROTEST PETjRI JSZEWICZA.
Rządy ententy i neutralne dostały memowajj 

„Rady narjonalnej halickiej", w której pan ^dy­
ktator" prosi koalicję, aby zechciała wykonywać 
prawa suwerenne nad Ual. Wsch. i — zakazała, 
asenterunku polskiego tam. Nie trzeba dodawać, 
że humorystyczny ten występ doznał losu takie­
go, jak wszystkie dotycnczusowe.

— Szeptycki w Rzym e. Metropolita Szeptycki 
wraz z O. Klemensem przybyli do Rzymu. (O)

 M *  — i

— Mój dawny adjutant. a pański poprze­
dnik unieszkodliwił się na wiele miesięcy, może 
na zawsze. Przypuszczam więc, że pańskie fun­
kcje prowizoryczne przejdą w stabilizację, o ile 
w wTojsku można w o.óle cokolwiek ustalać. 
Jako adjutant batalionu musi pan znać sprawy, 
które nie powinny były interesować pana jako 
oficera kompanijnego. Rozumie pan?

—  Tak jest.
—  Obecnie jest pan jak małżonek, niepo* 

informowany o obowiązkach małżeńskich.
— Znam regutamin, panie pułkowniku — 

odparłem urażony.
— Ale w regulaminie niema wszystkiego 

i tego właśnie pan nie wie. Wtajemniczy pana 
we wszystko sierżant Klątwa,’ ten sam, którego 
pan dziś widział u mnie. Pójdzie pan do niego 
między ósmą a dziewiątą wieczorem, naturalnie 
jeszcze dzisiaj. Wówczas zastanie go pan przy 
pracy i wr mojem imieniu zażąda wyjaśnień. 
Nie wiem, czy pan wie już o tern, że ?ierżant 
Klątwa iest naszym referentem oświatowym, 
pozatem zas doktorem...

— Doktorem" — przerwałem zdumiony.
— Filozofji, nie medycyny — uspokoił 

pułkownik. Jest docentem katedry psychologji 
w jakimś -uniwersytecie i — że tuk powiem — 
ojcem naszego „Batalionu Śmierci1*. Zanim po­
znałem się na nim, składał w magazynie mun­
dury i wydawał koce. Zawsze go oszukano 
bodaj na rzem yku. Dziś oszukuje innych. Tyle 
chciałem panu powiedzieć. I jeszcze jedno: na 
cały batalion znają sprawę od jej sprężyn tylko 
trzy osoby: ja, mój zastępca pan major Wąsa1

Utną Kowieńska,
PREZYDENT LITWY NIE POSIADA ZAUFAftlA 

KRAJU.
Warszawa, (tel. wł.) (O) Na posiedzeniu li­

tewskiego Zgromadzenia narodowego wybrano, pre­
zydentem republiki litewskiej Stuldzińskiego tylko 
39-ciu głosami chadeków na ogólną liczbę 78 po­
słów Zgromadzenia narodowego. Od wyboru, — 
wstrzymali się przedstawiciele mniejszości narodo­
wych tj. Polacy; i 'Żydzi następnie socjalno demo­
kraci, śocj.-ludowcy i komuniści. Przed trzeciem 
glosowaniem przedstawiciele soci -ludowców zapro­
testowali przeciwko wyborowi z  powodu braku wy­
maganej przez konstytucję ilości glosujących. O d­
sunięcie się od gipsowania wyże; wspomnanych 
grup spowodowane było rozbiciem się pertrak­
tacji za porozumieniem.
NAPADY LITEWSKIE W PASIE NEUTRALNYM

Wilna. (AW.) Partyzanci litewscy zaatakowali 
patrol milicji ludowej pasa neutralnego pod wsią 
Olany. Po zaciętej walce partyzanci litewscy cof­
nęli się. Tego samego dnia opuściły regularne 
wojska litewskie wieś Oieldziska (gm.ny giedroic- 
kiej), położoną w pasie neutramym, którą dotych­
czas nieprawnie zajmowały. 20 bn\. patrol regular­
nych wojsk litewskich obsadziła wieś Kurkliszki, 
(gminy trockiej), w pasie neutralnym. Dzięki ener­
gicznej pos.av/ie milicji Litwini opuścili wieś. od­
stępując aż do linji demarkacyjnej.

Rosła.
UCHWAŁY ZJAZDU SOWIETOW.

Moskwa. (AW.) Dnia 27 bm. mii no zapo­
wiedzianej' na 29 bm. mowy Trockiego, zjazd sowie­
tów /  os ta1 niespodzianie zamknięty. Na ostatnieni 
posiedzeniu jednomyślnie wybrany został nowy 
skład Wcika w liczbie 270 posłów i 116 kandy­
datów--. Zjazd uchwaiił wydać odezwę do wszyst­
kich narodów świata, w' której os.rzega robotników 
i włościan, wszystkich narodów przed grożącą woj­
ną.

UTWORZENIE JEDNEJ ROSJI.
Moskwa. (AW.) j,Izw-:estja" ogłasza rezolucję 

Zjazdu w kwestji zjednoczenia republik sowieckich 
Zjednoczenie to będzie dokonane specjalnym aktem, 
który m a1' być uchwalony przez Wcika i zostanie 1 
ratyfikowany na pierwszym zjeździe Związku Re­
publik. Akt ten opracuje — specjalna deelegacja, 
którą zjazd wyznaczy. W  skład jej wejdą wybitni 
komuniści: Kalenin, Trocki, Ryków, Kamieniew, 
Czurupa, Sokolnikow i -inni.

 *■«——-

i sierżant Klątwa. Pan, jako adjutant, będzie 
czwarty i (z naciskiem) — ostatni.

— Rozkaz, panie pułkowniku.
Rozmowa była skończona. W  daiszvm c ią -*  

gu kładły się twarde, żołnierskie podpisy pod 
rozkazami, raportami, meldunkami i całą tą 
jednolitą w stylu i formie wojskową m aku­
laturą

Wieczorem po ósmej stanąłem przed drzwia­
mi sierżanta Klątwy na drugiem piętrze koszar 
obdrapanych i mimo chronicznego czyszczenia
i szorowania — brudnych i smrodliwych. Zwy­
czajem podoficerów, mieszkających w osobnych  
^zbach, wywiesił na drzwiach swój bilet w izy­
towy, z osobliwem właściwie upodobaniem  
upiększony czarną obwódką i w czterech rogach  
drobnemi, jak mak, główkam i trupiemi, opar- 
temi stylowo o skrzyżowane piszczele.

Zapukawszy, wszedłem. Powstały na mój 
w.dok dwie osoby: sierżant i jakiś szeregowiec. 
Obaj mieli wygląd zmieszany, jak gdyby schwy­
tano ich na czemś zdrożnem. Szczególnie nie­
zadowolony z mego wejścia b y ł szeregowiec, 
z widoczną konsternacją, stulając na sobie roz­
piętą bluzę. Czułem, że obecność moja była tu  
zbyteczna.

S.erźant nagle zdecydowany podszedł do 
mnie.

— Pan porucznik rozkaże?— spytał szentem,
— N t rozkaz pana pułkownika — odpar­

łem m mowoli również głosem zniżonym  
zechce mi pan udzielić pewnych wyjaśnień, - -  
wtajemniczyć we wiadomą panu sprawę.

»(G> i  a -l i
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klam faśtjftusji i prezydenta Rzpltej.
PROJEKT USTAW Y O OCHRONIE KONSTY­

TUCJI.
Warszawa. (PAT. M inister sprawiedliwości 

wniósł do laski m arszałkow skiej projekt ustaw y 
o ochronie obszarów państw a, konstytucji, go­
deł państwowych i niektórych organów państwa, 
między innymi osoby, prezydenta. Rzpltej.

SPRAW A ZW OŁANIA SEJMU.
Warezawa. (PAT.) W związku z wiadom o­

ściami., -akie się ukazały  w  prasie w arszaw skiej

o możliwem odłożeniu term inu zw ołania plenar 
nego posiedzenia Sejm u w czasie późniejszym, 
niż 10 stycznia roku przyszłego, przedstaw iciel 
P. A. T. zw rócił się o inform acje do p. M arszał­
ka Sejm u R ataja. M arszałek Sejm u oświadczył, 

postanowienie zw ołania Sejm u okołoze
10-go stycznia zm ianie nie ulegnie i że 
dokładne oznaczenie da ty  zw ołai u  . zależne jeąt 
jedynie od przygotow ania przez kom isję m ate- 
rja łu  d la  plenum.

—   ^

S ą d  n a d  m c r d e r c ą .
KRWAWA IRONJAi 5000 MP ZA GŁOWĘ 

ŚP. FREZ. NARUTOWICZA.
Warszawa. (AW.) Rada familijna, która za­

jęła się interesami prywatnemi śp. Narutowicza 
powierzyła opiekę nad nieletniemi dziećmi zamor­
dowanego p. Leopoldowi Skulskiemu, b. prezeso­
wi Gabinetu. Powód cvwitriy wyznac.-.ony przez ra­
dę cywilną m a prowadzić adwokat Paschalski, 
który ma się domagać w formie odszkodowania 
sumy Mp. 5000. —; Jest to najniższa suma, jaką 
dopuszcza prawo w tego rodzaju procesie.

SĘDZIOWIE MORDERCY PREZYDENTA 
RZPLTEJ.

.Warszawa. (AW). Skład sądu w procesie 
Niewiadomskiego ma być nastęnujący: przewod­
niczy cędzia Laskowski, z udziałem sędziów Koza­
kiewicza i (Krasowskiego. Oskarża prokurator Rud­
nicki. W  kołach sejmowych wzracają uwagę na 
fakt, że W tak ważnym ze względów państwowych 
procesie nie uczestniczy prezes sądu okręgowego, 
względnie jego wiceprezes

Z a g r a n i c z n a  p o l i t y k a  R o s j i .
J

W szyscy ci podróżni, k tórzy na^Sylw cstra z-**- 
żą. kopić bilet i w yjechać przed północą bttdą 
korzystali z taryfy obecnej t. j. tańszej naw et 
wówczas gdyby poaroż przeciągnęła się do n a­
stępnego dnia i dłużej.

KRONIKA POLITYCZNA.
Warszawa, (tel.) wł.) (G) Wieekonsubrn I 

kierownikiem konsulatów w Kiszyniewie miano­
wany został dr. Br. Ossoliński.

Rozporządzeń:ein ministerstwa spraw wewn. o- 
debrano v  Polsce debit wiedeńskiej „Arbeiterzeu- 
tung"

------------- 4 1 4 --------------

RADĄ LIGI NARODOW — 25 I. 1923 R.
Warszawa, (tel. wł.) (G) Rada Ligi Narodów 

niczbierze się dn. 8 stycznia, jak donosiliśmy, lecz 
dopiero 25 stycznia, a to z powodu przeciągania 
się konferencji w Lozannie.

AM ERYKA POWINNA PRz YuGTOW AC SIĘ DO 
n o w e j  w o j n y .

Waszyngton. (PAT.) WBIv. Senator Lodge 
w ystąpił przeciw  wnioskowi senatora Borah, d o ­
m agającem u się, aby, prezydent zw ołał nową 
konferencję d la rozbrojeń do W aszyngtonu. L o­
dge ośw iadczył, że niem a potrzeby podejm ow a­
n ia  prób ograniczenia zbrojeń, a  to ze  względu 
na stanow iska innych państw . Domaga się on, 
by S tany Zjednoczone zbudow ały w iększą ilośó
sam olotów i krążowników.

 --
Prowizofjum budżetowe we Francji. Izba 

deputow anych uchw aliła  343 głosam i przeciwko 
62 prow izorjum  budżetowe. (Pat.). '

Moskwa. (Pat.) Po otwarciu przez Kalenfna 
,v-go zjazdu sowietów, wygłosił Kamieniew spra­
wozdanie z (wewnętrznej i zagranicznej polityki rzą­
du sowieckiego. W  sprawozdaniu tein wskazał Ka­
mieniew, że główne zadanie zjazdu polega na u- 
tworzeniu związku- republik sowir-ckirh. To byłoby 
zakończenie wojny domowej.

Następnie mówca przeszedł do omawiania po­
lityki zagranicznej R. S. F. S. R., zaznaczając, że 
okres, kiedy- Rosja była zmuszoną do zawierania 
wszelkich trakiatów, przeszedł. Rosja zawiera Avlko 
te umowy, które odpowiadają jej państwowym i 
ekonomicznym interesom. Przykładem takich ńm >w 
jjpt traktat rapalski. Rosja odrzuciła urnowy z 
Włochami, ponieważ' Włochy nie chc'ały całkowi­
cie uznać rządu rosyjskiego. Konferencja w Genui 
i w Hadze nie doprowadziła do wyników, ponie­
waż. cena, za która mocarstwa chciały uznai rząd 
sowietów, była zbyt wygórowaną.

Przechodząc do konferencji lozańskiej, Ka­
mieniew zauważa, że jest ona pojednaniem między' 
Anglją a  związkiem repnbftk sowieckich, pojedna­
niem, jakie dokonywa się na skórze narodu turec­
kiego. Rząd turecki został postawiony tam w sy­
tuacji, która go zmusza do podp:sania warunków 
pokojowych, doprowadzających do zera zwycęstwo 

| narodu tureckiego. Rosja sowiecka, będzie bro- 
! niła w Lozannie suwerenności Turcji nawet wów- 
i czas, kiedy rząd turecki nie będzie w stanie czynić 
iCgo. Program gowiecki ma na celu ochronę wol- 

’ ności Morza Czarnego i cieśnin, w  celu ekonomi­
cznego i (gospodarczego rozwoju Rosji, oraz prze­
kazanie cieśnin; i Konstantynopola w- wlądanie Tar- 

i cji. Chcemy, aby Morze Czarne b y l /  izolowane 
1 od wszelkich możliwości dalszych wojen. Prowadzi 
'd o  tego-jedynie droga otwarcia brzegów Morza 
i Czarnego dla handlu, a zamknięcia cieśnin dla o- 
; krętów wojennych -■

P A U L  G Ć R A L D Y .
(Z cyklu „ lo i  e t Moi“A

F i n a l e .

K m e s t f a  r e p a r a c j a .
ANGLJA BAGATELIZUJE OPÓR NIEMIEC

* 'P ary ż . (Pat.) ,,Petit Parisien" z Londynu w 
rozmowie z rzeczoznawcami urzędu Sitarbowego, 
oświadczył B ra d b u ry ż e  jest zdania, iż w spra­
wie dostaw drzewa nastąpiło ze strony Niemiec 
uchybienie, że jednak/uchy hienie to jest zbyt ma­
łe, by z tego powodu należało stosować przewi­
dziane sankcje.

NIEMCY PRZYGOTOWUJĄ ODPOWIEDZ. 
BerEn. (Pat.) Polradio. Rząd Rzeszy w dal- 

iszym ciągu pertraktuje z przedstawicielami przemy­
s ł u  w sprawie gwarancji w związku z obowiązania- 
mi odszbodrywawczemł. Odpowiedni projekt będzie 
przedłożony rządowi na specjalnem zebraniu rze­
czoznawców ekonorn cznych. i w ciągu uss ę mych 
kilku dni zostanie prawdopodobnie wręczody pań- 

1 stwom sprzymierzonym.

Z konferencji lozańskiej.
LOS KONFERENCJI ZAGROŻONY.

Lozanna. (Pat.) Wedle doniesienia Biura Reu­
tera z Lozanny, zachodzi poważne niebezpieczeń­
stwo, że konferencja rozbije się. Jeżeli Turcy bę­
dą dalej obstawali przy swojej dotychczasowej me­
todzie. Kierownicy delegacji państw sprzymierzo­
nych będą prawdopodobnie mogli za kilka dni 
przedłożyć Turkom swoje postanowienia, a wów­
czas lurcy staną przed decydującem zapytaniem, 
czy postanowienia przyjmują, czy też oficjalnie 
oarzucają. Jest jasnerń, że obecny stan nie może 
długo potrwać.

OPRACOW ANIE PROJEKTU TRAKTATU  
POKOJOWEGO.

Lozann«. (PAT.) Delegaci aliantów  zebrali 
aia wczoraj na posiedzenie celem zajęcia stano­

wiska co do ogólnej sytuacyi r.a konferencji. 
Obradom tym  przypisują wielkie znaczenie. Po­
stanowiono, aby komisje zestaw iły dotychczaso­
we wyniki prac konferencji, które będą służyły 
do w ypracow ania projektu trak ta tu  pokojowego.

S p raw y poisKie.
UWAGI DO PODWYŻKI KOLEJOWEJ.

Warszawa. (AW.) Taryfa osobowa n a  na- 
! szych kolejach będzie jak wiadomo podwyższo- 
; na. o 50 proc., tow arow a o 100 procent. Zmia- 
j na  nastąpi teoretycznie (o godz. 24, z dnia 31. 
grudnia 1922 n a  ,1- I. 1923. Praktycznie n a to ­
m iast poa wyżka zależeć będzie od term inu roz­
poczęcia podróży. Ponieważ poprzednie zmiany 
taryfowe wywoływały zawsze pewne nieporozu­
m ienia co do ścisłego term inu w ładze kolejowe 

wyjaśniają, że cena biletu zależy od jego daty.

Tak... Nie chcesz zostać? Odejdź więc i tyle.
Cóż mam y jeszcze sobie rzec, kochanie?
Możesz iść. Albo nie... Wstrzymaj się chwilę. 
Pada. Poczekaj, aż padać przestanie.
Okryj się dobrze. Tak chmurno na niebie. 
Trzeba zimowy płaszcz brać w dzień tak dżdżysty... 
Wszystkom ci zwrócił. Nie mara już nic z ciebie? 
W zięłaś swój portret? Prawda? I twe listy 0
Spójrz na m n i| dobrze, gdyż się już rozstł jem... 
Płakać? Niegodne to ni nas, ni chwili.
Ileż wysiłku trzebaby nawzajem,
By wskrzesić m iłość, którąśmy zabili. jj
Serce, co z sercem złączyliśm y bliskietn,
Dziś odbieramy, jak kółko pierścienia,
Ażeby odejść, każde z swem nazwiskiem,
I żyć i szukać znowu... Bezwątpienia

jr l
Będziemy cierpieć... jakiś czas, ma m iła!
Aż zapomnienie przyjdzie, kres żałoby.
1 jak tyć bedę, i ty Dędziesz żyła 
Wśród ludzi, niby obce dwie osoby.
Aż ginąć poczniesz w przeszłych wspomnień

[tłumie.
Niekiedy los nam okaże się tkliwszy:
Spotkam cię w  mieście w nieznanym kosjumie 
I przejdę, nawet się nie ukłoniwszy.
A potem długo, całkiem nic pozatem!
Czasem ei o mnie ktoś plotkę wyśpiewa,
A ja o ciebie, coś była mym  światem.
Pytać się będę: „Ta? Jakie się miewAr*
Ta wielka miłość, więc to tylko tyle?
Wszakże szalała w nas szczęścia miłość!
Pomnisz zachwyty i upojeń chwile?
Kochaliśmy się!... A dziś... To jest opiłośćl
Oto to usta co, rzeczy porządkiem,
Niegdyś namiętność, dzisiaj nuda biada 
Wykrzywia... Przykre! Leez czyśmy wyjątkiem? 
Jesteśmy innym  podobni... Jak pada!
Zostań. Nie wyjdziesz i tak w tą pogodę.
Móżna spróbować, choć bez oszołomień...
Nic nie wiadomo. Serca jeszcze młode,
Mnie je wzruszy urok dawnych wspomnień.
To jest możliwe. Często w serca zimnie 
Zostaje nałóg... tak, przez losu psowność.
Usiądźl Podejmij znów swą nudę. przy mnie,
Jak ja nrzy tobie we smę swą samotność.

Tłóm aczył Jan Bella.



KURJER LWOWSKI z soboty dnia 30. grudnia 1922. Kr. 295.

Od wydawnictwa.
Przed tygodniem wszystkie dzienniki war­

szawskie z powodu ciągłego bardzo znacznego 
wzrostu wszystkich wydatków, połączonych 
z wydawaniem dzienników, podnieść musiały 
cenę pojedynczych numerów na 200 m. i w tym 
s to s u k u  także i cenę prenumeraty.

Z tych samych powodów uczynić to mu 
daty dzienniki łwowskie z kom ecznoścj dopro 
wadzenia do równowagi w budżecie wyduwm  
ctwa i uniknięcia wzrastającego ciągle niedo­
boru.

Od Nowego Roku 1923 (od numeru niedziel­
nego). wynosić Ł będzie cena pojedynczego nu­
meru „Kurjera Lwowskiego* we Lwowie i w ca­
łej Polsce

2 0 0  m . p.
Prenumerata „Knrjera Lwowskiego" wynosi 

.miesięcznie od 1 stycznia 1923:
| we Lwowie bez dostawy . . . 4690 m.

„ » z dostawą do domu 5000 m.
z przesyłką pocztową

w całej Polsce 5000 m.
„ „ „ za granicą 7000 m.

Celem uregulowania nakładu prosimy o n&J 
rychlejsze nadsyłanie prenumeraty wprost do 
administracji „Kurjera L w o w s k ie g o ‘ Lwów, 
Chcrążczy zna 26.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rzym. kat. Tom asza; g r kat. Ahheja. Jutro rz. 
ket. Dawida kr. ; gr. kat. Danyiła pr. — W schód słońca 
7‘23, zachód 3‘29.
TEATR WIELKI.

Piątek „To co najważniejsze*, komedja w 3 aktach 
lew reinow a (premiera).

Sobota o 3 '30 „Betlecm* —■ wieczór „Coppelia*.
Niedziela o 3-30 „Betieeru1* — wieczór o £. 7 „To co 

najważniejsze — o g. ! 1 w nocy „Noc sylwestrow a1*.
Poniedziałek o 3-30 „Hetleetti* — wieczór „(łoppelia'*.
W torek „To co najw ażniejsze11.
Śro&a „LohengrSn*.

TEATR MAŁY-
Piątek „Jastrząb".
Sobota „Sublokatorka*.
Niedziela popoł. „Suhlokatorka* — wieczór „Subloka­

to r ka‘ .
Poniedziałek popoł. „Sublokatorka* — wieczór „Roz­

tw ór prof. Pytla11.
W torek i środa „Jastrząb11.

TEATR NOW OŚCI.
i Piątek „Słomiana wdówka*.

Sobota „Japonka1.
Niedziela popoł. „Manewry jesienne* — wieczór „Ja­

ponka*.
Poniedziałek popoł. „Słomiana wdówka* — wieczór 

„Japonka".
W torek „Japonka*.
Środa „Słoiniaua wdówka*.

T ea tr  art.- llt , „UL“, O sso liń sk ich  10.
Od 20. do 31. grudnia br. „Straszne m orderstwo*, 

jketeli aktualny Nowotnego. Dział koncertowy z udziałem 
pp. Orlan, Bajona, Noskowskiej, Boi kowafciej, .Śliwińskiego 
i Chrzanowskiego. „Złota reduta*, operetka. Początek O 8 
wlecz. W poniedziałki i piątki dla pp. utzędników 60 pre, 
zniżka. Sala Ogrzana.

Wo Ł w ow tr.
— Apel uks-źołnieźy. Zarząd Zjednoczenia 

Związków oficerów rezerwy, emerytów i wete­
ranów, Zarząd Główny Związku Inwalidów Wo­
jennych R/pitej, wydały gorąca odezwę, w któ­
rej potępiaiąc ohydny mord aa śp. Gabrielu Na­
rutowiczu wzywają wszystkich kolegów broni, 
by stali na straży ładu i spokoju w państwie.

—  Żałoba w  wojsku. Według dodatkowych 
rozporządzeń ministra spraw wojskowych, ztnia- 
ay wart głównych we wszystkich garnizonach 
będą się. odbywały bez przygrywania orkiestry. 
Pozatem zabronionem jest wojskowym urządza- 
.iie zabaw tanecznych w oddziałach i instytu­
cjach wojskowych, jak również przyjmowanie 
udziału w publicznych zabawach w ogóle, aż do 
dnia 27. stycznia. (Eat.) 1

n ajtrw alsza  żarów k a  o sz c zęd n o śc io w a  ?. c ią g n io n e g o  d r itu  m eta lo ­
wego. jedno i półwatawe żarówki wszelkich rodzajów t woltaży. 
„ T Ć I f & I I B A lI ' 1 — W a rsza w a, S ie n h ie w icz*  Sit.

A lk u  ttlegis u, r«IH6S4. ABI** —• Mapacami. i|b0

— (a) Zjazd nauczycielski. W clófaj w sali 
Tc, w pedagogicznego rozpoczęły się obrady de 
legatów Stow. chrzęść.-naród, nauczycieli szkół 
puwszechnych. Wśród delegatów z Wielu środo 
wisk Polski, między itmemi z Wllha, Warsza- 
wy, G. Śląska, Poznania. Pomorza i t. d. przy­
było na Zjazd kilku posłów endeckich. Obrady 
zagaił p. Stan. Giapiński, prezes Zarządu głó­
wnego, poćzem nastąpiły przemówienia repre 
zentacyjne. Między hmytrii przemawiali: Ks. bi­
skup Twardowski, pbfezyd. m. Neuinann, kura­
tor Bobiński imieniem lwowskiego kuratorjum 
szkolnego i Ministerstwa i t. d.

Na porządku dziennym  obrad  jest k ilka re ­
feratów  o szkolnictwie, spraw ach zawodowych 
i organizacyjnych. Pierwszy referat wygłosił p. 
J. Lubczyński ze Lwowa, n a  tem at oceny p ro ­
g ram u SŁkąły powszechnej pod względem p ra­
ktycznego zastosow ania, w stosiw ku do szkoły 
ąredniej i w stosunku do kształcenia nanczycie- 
la. R efeiat i rezolucje w yw ołały ożyw ioną dy­
skusję. Dziś dalszy ciąg obrad.

— P. Filip KuhgbWsk) znakomity artysta i re­
żyser operetki lwowskiej, wyjeżdża, jak się do­
wiadujemy, na szereg występów- gościnnych do 
Krakowi, gdzie kreować będzie partje w „Bajade- 
rze", w której odnosi we Lwowie wielki sukces.

— To co najważniejsze. Prem iera tej kome- 
dji. k tóra odbędzie się dzisiaj tj. w piątek w T ea 
trze W ielkim w (dużym (stopniu zain teresu je iWs^y- 
stkich, tak pubhćżność szukającą now ych wra 
żeń jak  i w ytraw nych znawców sztuki tea tra l­
nej tem atem  swym i sposobem  opracow ania tego 
tem atu. Reżyseruje niezawodny Kasiński, g rają 
wybitne1 siły naszego dram atu.

— Repertuar świąteczny będzie w naszych 
teatrach  bardzo interesujący. W Teatrze Ma­
łym pójdzie cieszący 'się powodzeniem  „Jastrząb11 
przem iła „Suhlokatorka" i świetny ..Roztwór 
prof Pytla11 z p. Czarnowskim; w W ielkim w spa­
niały „L o h en g rin " ,'p ięk n y  balet „Coppelia11 i 
„To có najw ażniejsze11; w Nowościach n a jb ar­
dziej ulubione operetki.

— Wandalizm. Przechodnie w uhey Akade­
mickiej ze zdumieniem i zgrozą spoglądali oce- 
gdaj na mozoma pracę robotników miejskich, 
którzy niewiadomo z czyjego polecenia, ścięli 
jedyrą śliczną, -wyniosłą topolę, zdobiącą skwer 
tej ttłicy. W andalski teh czyn pozbawił ulicę 
Akademicką tego przemiłego uroku, jaki dawała 
sylwetka ściętego drzewa i usunął niepotrzebnie, 
chyba z czyjegoś kaprysu, drzewo pamiątkowe, 
tak bardzo ulubione przez Wielkiego komedio­
pisarza Aleksandra Fredrę. „Chwalebny* ten 
czyn przypomina żywo skandal na parę lal 
przed wojną, kiedy zdewastowano przepiękne 
akacje na pl. Halickim, też niewiadomo z Czy­
jego rozkazu i dlaczego.

Starzy Lwowianie pamiętają jeszcze w ogro­
dzie Pojezuickim dąb Grottgera, zasadzony przez 
genialnego m&l&rza w r. 1866. Przypominam to 
p, ogrodnikowi miejskiemn, może zechce uzu­
pełnić swoje dzieło upiększania Lwowa usunię­
ciem i tej pamiątki

Natomiast zarząd plantacji zezwolił na wy­
budowanie naprzeciw gimn. państw, im. Król. 
Jadwigi obskurnych, zielono - grynszpanowych 
rśm, zapewne, aby na ekranie wylatujące prze­
źrocza butów, łóżek i flaszek wódki przynaj­
mniej wieczorami „upiększały* miasto i rekla-

miarstwem, jak doląd (widzimy to w kinach) 
paCanowskiem, nadawały m u piętno — stolicy...

— (a) Echa barbarzyństw ukrąjnskich. Pod­
czas cofania się wojsk polsk ch z p id  wsi Wro- 
cowa w styczniu 1919 r. pod przeważającą siłą 
band ukraińskich, pozostał we wsi jeden żoł­
nierz polski niewiadomego nazwiska i skrył się 
w obejściu Katarzyny łflfywałówej. Spostrzegła 
go dziatwa (!) wiejska i sprowadziła patrol ukra­
ińską, która mimo, iż żołnierz porzucił broń 
i podniósł ręce do góry, zamordowała go w tyj* 
stjalski sposób. Dwaj żołnierza z tej patroli zo« 
stali już ukarani dawniej za tę zbrodnię, wczo­
raj zaś usiadł na ławie oskarżonych we Lwo­
wie komendant tej patroli Iwan W dowycz, któ­
ry ukrywał się do pewnego czasu. Rozprawę 
prowadził r. Mayer, oskarżał podprók. dr. La­
skowski, bronił dr. Hankiewicz. Na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych, trybnnat Skazał 
Wdowycza na 5 lat ciężk. więzienia za współ­
udział w zbrodni.

— (t) Ofiara 'gołoledzi. Berta Schapira -19 lat 
licząca. żona kupca, przechodząc wczoraj plac Rze­
źni, poślizgnęła (się i upadła tak fatalnie, ż i zła­
mał a lewą nogę. Wezwane P ogd . Raf. po opatrzę-' 
niu odwiozło ją  do szpitala.

— - (t) Szajka złodziej i futer pod kluczem. 
Aresztowano wczoraj M arjana Dziedzińskiego, 
Józefa Szpuuera i Izaakt Aussclinernana liczą­
cych od 15 do 20 lat, którzy od dłuższego czasu 
grasowali po Lwowie,-, k radnąc przew ażnie z 
przedpokojów futra. Futra  i p łaszcze pochodzą­
ce z tyfch kradzieży sprzedaw ali rozm aitym  lda- 
tnikom a  pieniądzmi za  nie otrzym anym i d z i#  
liii się. W szystkich trzech  zamknięto w  a resz­
tach. Dalsze dochodzenia w  toku.

— (t) Nieudała kradzież. W ul. Dąbczańskiej 
zatrzym ał posterunkow y E. P. M ichała Hara- 
sym a, robotnika kanałowego, który niósł w  w or­
ku około 50 kg. żelaza. Jak  s„.ę okazało, żelazo 
to sk rad ł on podczas czyszczenia kanału  na 
Cytadeli na  szkodę Skarbu Państw a. H arasym a 
odstawiono do aresztów  polic.

—• (t) Służąca z ło d ie tm . Michalina Kozłow­
ska, zam. przy ul. Akademickiej 1. 22 wydaliła 
przed kilku dniam : swą służącą Katarzynę Ry- 
biafc. Dopiero po jej odejściu, zauważyła brak 
gotówki i rozmaitych rzeczy, łącznej wartości 170 
tys. Mp. Rybiak sprowadzona na policję przy­
znała się d.o kradzieży. C p ść  skradzionych rzeczy' 
■wróciła już do właścicielki, a  Kasia powędrowała 
do aresztu,

Z  n a f e j  Polski,
— Zniżka cen w  Warszaw'?.. Warszawski ,.Kd- 

rjer Polski'1 w związku Iz calem szeregiem przy­
czyn politycznych i ekonomicznych notuje zniżkę 
cen w Warszawie. W edług przewidywań dzien­
nika ostatecznie wyśrubowane ceny muszą uledz 
zniżce, zwłaszcza artykuły pierwszej potrzeby. — 
Zniżka dotknęła już masło, obecnie Kolej na mle­
ko, (Oraz mięso. \Ve Lwowie niema dotychczas 
zmiany o zniżce cen — raczej certy artykułów pier­
wszej potrżeby idą w górę.

—  Pomorska Elektrownia na ukończeniu
N adzw ycza^a pogodą sprzyjała pracom  bu d o ­
w lanym  w Gródku koło Grudziądza tak , ze be* 
przerw y forsow ano prace betonowe i m urarskie. 
Prace ziemne także są w najważniejszej części 
skończone, a uctawienic 2 tu rb in  w odnych jesT 
w toku. Dwie turbiny wodne, każda o sile 1700
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MK (koni mechanicznych), pracować będą pod 
ciśnieniem słupa wody wysokości 3 8 rn. Prąd­
nice elektryczne, z których druga gotowa bę­
dzie przy końcu grudnia, pędzone turbin mi od 
dają prąd trójfazowy 1700 kVA o 30OJ woltów  
(V) napięcia do transformatorów, zmieniających  
napięcie na 15.000 woltów ula sieci powiato­
wych, a na 60.000 woltów dla sieci krajowych. 
Sieć krajową budować się będzie prawdo podo» 
bure na początku przyszłego roku.

Zu świata.
—  Występy a-tystów polskich zagranicę.

Wielkięm powodzenrem w ostatnich czasach 
cieszyły się wystęny gościnne znanego basa ope­
ry lwowskiej p. Hermana Homera w Berlinie 
i Antwerpji.

W ychodzący w Antwerpji „Malin" tak się 
wyraża w recenzji z przedstawienia „Tannhan 
sera" w operze królewskiej : „Atrakcją tego pię­
knego wieczoru był przede wszy stkiem występ 
nowego basa p. Hermana Horuera, który uzy­
skał uznanie. Głos jego jest jednolity, dobrze 
postawiony, wyrazisty i rozległy. Artysta byłby 
nadzwyczaj dobrym nabytkiem dla opery fla­
mandzkiej. P Homer śpiewał po fiamandzku. 
Vo drugim akcie urządzono mn owację.

P. Horner w Berlinie robił zdjęcia gramo­
fonowe i został zaproszony na występy do sze- 
jegu oper niemieckich

R. Roland O Wiedniu. W  N. W  Journaln  
zamieścił jeden z najwybitniejszych ■współcze­
snych pisarzy francuskich R. Rolland artykuł, 
w którym wyraża współczucie ludności stolicy  

ustrji z powodu kryzysu politycznego i ekono­
micznego jaki obecnie przezywa. Kryzys ten, 

będący następstwem upadku mocarstwowego 
/  liczen ia  Ausirji, grzebiąc ostatecznie W iedeń  
cesarski, — równocześnie wydobywa na 
wierzch zaiysy tego miasta drugiego w którem  
biły wielkie serca Bethowena, Hebbla, Szuberta 
» innych. Zdaniem Rolanda Wiedeń, przestając 
być stolicą wielkiego państwa, powinien utrzy­
mać swe prestige w zakresie kultury, nauki i 
sztuk.. Inaczej miasto cesarzy czeka tragiczny 
(os partykularza, (J. S. P.)

—  Bezrobocia w Anglji zmniejsza się Jak
cynika z ostatn.ch sprawozdań bezrobotnych by­
ło w dniu 18. grudnia 1,359.000, t. zn. o 29.000 
mniej aniżeli w tygodniu poprzednim, zaś o pół 
miljona mniej, aniżeli w styczniu b. r.

— (j) Boks l Fteratura. Cały świąt intelektu­
alny Francji poruszyła do gtębi wieść tragipna, że 
dwaj wybitni poeci, nie tak dawno jeszcze ulu-
1  ..................................... u —

bielicy Paryżan, umierają z głodu. Są nimi pieś-; 
niarz symbolizmu Maurice Bcuchor i tradycjona- j 
nalista Du Plessys. Jesi to obraz stosunków jakie j 
po wojnie zapanowały na świecie, gdzie panoszy 
się tylko brutalna siła. „Gauiois'-' z gończą pi­
sze: „Mówicie o aferze Siki (zwycięscy Carpeu- 
tiera)... Doskonale. Ja powiem wam za to, że 
istnieje również afera Maurycego du Plessys i Mau 
rycego Bouchor i jeśli od placu d'ltalie do Pa 
lais bourbon od Sommy do Bidassoa mówią 
wszyscy o boksie, możnaby od czasu do czasu 
słówko rzec o poetach, którzy umierają z głodu 
na swym tapczanie... Proponuję wielki match Si- 
ki-Carpentier... który będzie dla nich zupełną re- 

; habilitacją, a. cały dochód niechaj oddany zostantó 
poetom w nędzy... Zasłużyli na to. wreszcie oni! 
Zaczniemy od Buuchora i M.du Plessysa".

| m  Wybuch amunicji. W  pobliżu Mezzo 
Liombardo eksplodowały granaty pochodzące je ­
szcze 7 am unicji zdobytej na  A ustrjakach. Część 
przedm ieścia Rechette w yleciała w powietrze. 
Siedmiu robotników i 1 żołnierz zostało zabi- 
tłych.

Otwarcie banku chińskiego. Kom isja fi­
nansow a francuskiego senatu  przy ję ła  10 gło­
sam i przeciwko 5 projekt rządowy dotyczący 
ponownego otw arcia Banque Industrielle de 
Chine.

Zebrania, odczyty I widowiska.'
•g Polskie Towarzystwo fHozofczne. W  sobotę, 

30 bm. odbędzie się o godz. 8 wieczór w  Semi- 
narjum filozoficznem Uniwersytetu (gmach posej- 
mowy!) 230. pctóedzenie naukowe na którem prof. 
dr. Ludwik Jaxa Bykowski wygłosi odczyt p. t. 
„Badania eksperymentalne nad współzawodnic­
twem". — W stęp dla członków bezpłatny, dla 
gości wprowadzonych Mp. 500, dla młodzieży aka­
demickiej Mp. 100.

—  Klub polityczny kobiet postępowych urz -
dza w piąte* 29 bm. o godz. 7 wlecz, w loka lg 
własnym przy pl. Akademickim 1. 1. zebranie 
dyskusyjne z referatem p. posła Kazimierza Bar­
t la  p. Ł „Obecna sytuacja polityczna w Sejmie". 
Wstęp wolny dla członków Klubu polit. kobiet 
postępowych, Ligi Kobiet Polskich, Związku Ko 
biet Polskich, lag i Niezawisłości i wprowadzo­
nych przez nich gości.
" . — Przyczyny obecnej drożyzny. Na ten tem?t

wygłosi w sobotę dnia 30 bm. o godz. 7-mej 
wieczorem w sali Instytutu technologicznego przy 
ul:- Boularda odczyt poseł na Sejm Dr. Diamand.

— Koncert. W Sali Polskiego Towarzystwa 
Muzycznego wystąpią w piątek 29 grudnia br. o

godz. 8 wieczór p. Francsżka Platówna i p. Tgnacy 
Mann oraz art. dram. p. Wanda Modze.cWoKa z 
Warszawy. Przy fortepianie p. Karo! Sawicki. N i 
program  złożą się arje operowe, pieśni polskie i 
deklamacje. Bilety w składz.c nut B. Połonieckiego, 
a V dzień koncertu od godz. 6 wieczór przy ka­
sie w- Sali Polsldegó Tow. Muzycznego.

Zabawy.
—  Sylwester w Kasynie i Kole Liter.-art

W czoraj popo l odbyło się w Kasynie posie­
dzenie K om itetu pań  p o ip rz e w . prezesowej La* 
skownickiej w /praw ie wieczorku Sylw estrowe­
go w salach Ka.-yna i Kola Liter.-artyst., z k tó ­
rego połowa do. bodu przęzn czona jest n a  fun­
dusz wdów i sierot po dziennikarzach polskich. 
Om ówiono szczegóły i pewzięto szereg zarzą­
dzeń, zwłaszcza co do urządzenia w ykw intnego 
bufetu. Zainteresow anie wieczorkiem jest bardzo 
wielkie, o ozem świadczy siła, zgłoszonych już 
do tąd  w sekretariacie Kasyna i Kola L iłer.-art. 
uczestników zabawy. Lista la w yłożona jesi co ­
dziennie popołudniu  i wieczorem

—  Ochotnicza Straż pożarna „Sokół" we 
Lwowie urządza w niedzielę 31 bm. „Redutę 
Sylwestrową" w salach Izby rękodzielniczej. — 
Ppczą(ek o g. 9 wlecz.

Sześciotygodniowy kurs modRiarstwa w szko­
le modniarsLwa prof. Heleny lWallosiowej wc 
Lwowie, ul. Łozińskiego 4., rozpoczyna się 4, 
stycznia, ^.iczba uczenie ograniczona.

Komunikaty.
M iejska kolej elek tryczna zawiadamia, że 

wszystkie karty wolnej jazdy z roiiu  i 922, wa­
żne są do 31 stycznia 1923 roku.

 *m+--
Z w iązek  S trzeleck i o b w ó ó  L w ów  i S tow . I .eg jo -

nistÓW urządzają w niedzielę dnia 31. (joi. o godz. o-tej 
wieczorem, w lokalu własnym Zielona 7 i wspólny 
Opłatek. Wpisy przyjm uje sekretarz stowarz. codziennie 
■wieczorem, do piątku 29 lup wW zuL'.

(a) Z inicjatyw y prezydjów Iz b : adw oka­
ckiej, lekarskiej, inżynierski -j i notarialnej od­
było się wczoraj wieczorem b.trdzo liczne po­
siedzenie członków  tych Izb, or:.z grona prze­
mysłowców. Byli też obecni senator dr. T hiaje, 
i k ilku posłów syonistycznych. Prezes Icbv adw o­
kackiej dr. K am ieński zagaił obrady. Do t rezy-

Knrjer efeoiKnt-czny.
Lwów, 28. giudnia.

G - ie ia a .
— Giełda pieniężną, Pierwzze zebranie po 

.lwiętach bardzo ozvwione. Ltózne obroty w 
akcjach i walutach. Bardzo poszykiwar.e Ojkoby, 
które zakończyły kursem 25.750 Zieleniewski 
zwyżkowy również v skulek -silnego popytu, kurs 
wahał się między 21.000 a 2.2.500, przv końcu
23.000. Polska nafta 4 2*9 o-betn 4 300. Gafom

3.000 nieof. 2.000. Ć nieiów obniżył się na 
12.500. W Chodorowskich obroty m ałe kurs 
k ńcowy 27.500. Siersza et. 2.100. P T. H. pod 
koniec 1.900. Rakszawa 18.500. 4 ł/ł °/o Tow. 
iśred. Ziem. notowały 107. Bank Hipoteczny
2.000. Ziemski Bank Kredytowy 2.100. Pow, 
Bank Kredytowy 550. W aluty naogoi zniżkowe, 
pud koniec nieco się podniosły. Dolary 17.8 0 
Praga wahała się między kursem 550 a 558. 
Londyn zakończył knrsem 83.000. Zurych 3.425. 
Rerlm zniżkowy, spadł do 2 30. Wiedeń przy 
końcu 26‘35.

Tendencja w akcjach zwyżkowa, ’ w walu­
tach zniżkowa. IJśnns^jmrtie ożywione.

— Warsz. giełda zb o żo -o to w aro w a. Owies 
m ałopolski franco W arszaw a 4ti.(p)0. Owies 
kongr. franco  st. załad. 45.000 — 43.000. Owies 
poznański franco  W arszaw a 47.000 M ąka pszen­
na 50 proc. franco  W arszaw a 122.100. Żyto k ie . 
sowe franco  st. załad, 41.000. Żyto k o ® reso w e 
118 funt. wagi holend. franco st. zafad 14.!'0,j 
—46.000. Kasza h re  zana lranco st. załad. 78.000 
Kusza jag lana franco st. załad, 79 Qt)U Jęrzni.cu ' 
kongresowy n a  paszę franco st. załad. 42.000.

k - ia d  glciU y iwoWsKiCj.
2  —  żądają, T =  transakcje. Z resztą: ptacą.

A) Akc. Bank. 28
grudn. B) Akc. przem. 28

grudn.

Akc. Związk. . 1400 Gafota ex . . T  3000
Dyskont Lw. . — Gór^a . . . 27000
Handł. Pozn. . 6500 Oikos . . . T 26000
Iilpot. akc. . . T  2000 Par iwozy . . T 55 0
Hipot zemel. . 420 Patrja 5600
Małopolski . . 3000 Pezet 29< 0
Powszechny , T  550 Pocisk T 3350
Przemysłowy . 3000 Pol. Glob . . 825
Ziemski kred. T  2100 Pol. Nafta . . T 4300

Pol. Tow. Bud. 3500
B) Akc. przem. Pol. Tew. H. . T 1900
Browar Lwow. 39000 Rakszawa . T 18500
Chodorów . . T  27500 Siersza el. T 2100
Karpalit . . T 4 '00 Gór. Siersza .. 18"00
Ćmielów T 13000 Tepege . . . 17000
Portland z 8. . — Zieleniewski . T 23000
Galiria . . . 1.500.000 Żegluga poi. . 450

Kursa walut 
Kurjcr 

Lwowski

‘ .......... ‘ ......................
Lwów — dnia 28 grudnia 1922 Warszawa 

dnia 28 grudnia
Kraków 

dnia 28 XII.
Zurych 

dnia 20 XI!
1 lerl i n 

dnia 27 XII

Nr. 295 Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi. - 100- - 100- - 100- 100 0'0,3 41-25
1 funt ang. 82(1000- f  30000 82500 - 8 :5 0 0 62600-83820 82000-84000 24 45 34164 00
100 trs  franc. 125000 130000 127500-132500 129100-130500 12500—13500 37 85 53600-00
100 fr. szwaj. 330000—340000 338500-343500 340300-343700 33000—3-000 100 00 139(000
100 frc. belg. 112500 1(7500 116000-121500 1194G v-. 22700 11500— 12250 38-49 49100 26
100 K ezesk. 52500 -  55500 53000-56000 54500 -5 6 0 0 0 5300—5600 16 47 234 41
100 K węg. 700 -750 7 2 5 -7 7 5 — •— 700 -  800 - 2 2 3Ó9
100 K austr. 2 5 - 2 7 2 5 -2 7 25 0 0 -2 6 0 0 00-25-00-27 -0 0 7 5 1037
100 M niem. 210=260 2 0 0 -2 5 0 2 2 2 -2 3 2 2 10—2 50 00 68;,j 100—
1 Dolar ara. 17400-18000 17400-18000 17810— 18100 17300-18300 527% 731915
100 L ir wł. 84000- 90000 84000-90000 51000—51200 8750—925!) 2667 375 OB
100 Lei rum, 10000-11000 1050J--11500 — •— 1 00 -120 3 10 390 M*
100 guld. boi 710000-720000 715000—72500 7050-7200 70 0 -7 3 0 20975 29.'2 00
100 K norw. — ■— P 460O0-51000 — •— — 1002J 139899
100 K duńsk. P 80000-85000 — •— — 11010 1516-20
100 K szw. -----• — 14300 1970-06

UWAGA : ,.P“ oznaeza kursa poprzednie, ostatnio notowane.
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djum zgromadzenia prócz niego v>eszli prezesi 
dr- Paper, inż. Gąsiorowski i not. Nowotny,- 
który wygłosił obszerny ieferat w sprawie nad- 
m ierneg) wymiaru podatku obywatelom *vol- 
nych zawodów. W obszernej dyskusji podnosili 
głośny protest przeciw temu : dr. Gluziński, inż. 
Libański, dr. Aleksiewicz, poseł dr. Sommer- 
stein, poseł dr. Reich, dr. Landes, dr. Mund, 
dr. Kesler. Przemawiali też obecni ua sali człon­
kowie komisu szacunkowych dr. ŚwitaisKi, Ber­
liński i Hoszowski. W  rezultacie uchwalono 
stworzyć stałą delegację dla kierowania akcją 
w sprawie omawianej na zgromadzeniu. W ".kład 
tej delegacji wchodzą prezydja wszystkich czte­
rech Izb, obecni na sali adwokaci : senator dr. 
Ringel, posłowie dr. Reich, dr. liosmarin, i dr. 
Sommerstein, oraz osoby koopto ,vaue. Uchwa­
lono wysłać delegację do władz skarbowych w  
Warszawie z odpowiednio przygotowanym me- 
morjałem. W końcu przyjęto następującą re* 
zolncję:

„Uznając, że nrprawa obecnego położenia 
Skarbu Państwa wymaga wielkich ofiar ze stro­
ny całego społeczeństwa, oraz te  pierwszym do 
tego krokiem jest sprawiedliwe i równomierne 
nałożenie ciężarów podatkowych na wszystaie 
klasy ludności, stwierdzają obecni na dzisiej- 
szem zebrania członkowie lwowskich Izb adwO" 
kackiej, lekarskiej, inżynierskiej i nota jalnej, 
że wyrażona wyż zasaua została przez nadmier­
ne i krzywdzące, oiaz bez wszelkich dochodzeń 
uskutecznione wymiary podatków bezpośrednich, 
dokonane osiatnio przez władze okręgu lwow­
skiej Izby skarbowej, w odniesieniu do wyzwo­
lonych zawodów tendencyjnie naruszoną i spa­
czoną.

Dopatrując się w powyższem stanowisku  
władz skarbowo-wymiarowych nowego zamachu 
na klasę ciężko zarobkującej inteligencji, zagro­
żonej przez to w podstawach bytu, nosiantw ia- 
ją członkowie reprezentowanych na dzisiejszem 
zebraniu w olnych zawodów podjąć i przepro­
wadzić konsekwentną walkę z o stronniczo sto­
sowanym, bo do zupełnego wyczerpania i ruiny 
jednej tylko klasy ludności prowadzącym syste­
mem fiskalnym.

W tym celu w*ywają i upoważniają swe 
przełożone władze do wdrożenia jak najenergi- 
czniejszej akcji u wszystkich miarodajnych czyn­
ników, aby też władzom wymiarowym lwow­
skiej Izby skatbowej nietylko zwróciły uwagę 
na niewłaściwe bo z krzywdzącem obciążeniem  
w olnych tylko zawodów połączone stosowanie 
ustaw podatkowych, ale zarazem spowodowały 
rzeczone władze do sumiennej rewizji i sprosto­
wania ustalonych już, niesłusznych i nadmier­
nych wymiarów podatku od zyska, oraz wstrzy­
mania, wzgl^lnie ograniczeniu płatności tychże, 
aż do czasu ukończenia postępowania reklama­
cyjnego i rekursowego".

Przez szkl powię sztjące.
Z WRAŻEŃ ŚWIĄTECZNYCH.

Tego roku przepędziłem święta w  Potyli­
cach. Jest to mieścina wcale poważna. Posiada 
cztery całe jednopiętrowe kamienice, dwie ce­
gielnie, dwa szynki, jednego proboszcza, jednego 
rabina i jeszcze kilku członków „wyższej sfery", 
które dumnie kroczyły senatorskim krokiem po 
potylickiem korso.

Wtem — o dziwo — kogoż ja  w idzę: po­
seł Gem oni a, mój rodzony kolega z „nor­
m alnej14.

— Servns W ojtek tyś pewnie niedawno 
wrócił z Warsza wy. Powiedz, co tajn cieka­
w ego1/

— Za przeproszeniem, pauie redaktorze — 
odzywa się Wojtek ponuro, — ale ja tu jestem  
w charakterze posła ua Sejm.

— Przebacz, Panie — rzekłem, zmieniając 
ton — ale my, dziennikarze, ze wszystkimi je­
steśmy na „ty* i dziś mi się tak z przyzwycza­
jenia wyrwało. Jakżeż tam W arszawa?

—■ Zawiodłem się fta niej, — odparł udo­
bruchany nieco świeży pan poseł. — Prżede- 
wszystkiem zauważyłem, że na ulicy Marszał­
kowskiej nie spotkałem ani jednego marszałka, 
a ulica Wiejska niema ani jednej stodoły, ani 
jednego chlewa, wszystko tak, jak w mieście.

Myślałem, że ten belweder, to zamek z baszta­
mi, coś, jak  rondel krakow ski, a to niefinnego, 
jak tylko wielka kamienica w parku.

— Mniejszo o Ramienice, powiedz, co sły ­
chać w -polityce ?

— W  polityce jest wiele nowych rzeczy. 
Niedawno konferowałem z posłem naszyęi w 
Grenlandji; ten człowiek opowiadał straszne 
rzeczy ?

— Przepraszam pana posła, ale to może 
byl ktoś z poselstwa finlandzkiego, gdyż, o ile 
m i wiadomo, w Grenlandji, nie mamy jeszcze 
przeć stawicieia.

— Tem gorzej — rzekł niespeszony poseł — 
musimy go tum mieć; ja pierwszy postawię 
wniosek nagły w tej sprawie.

— Ale mnie chodzi o poutykę wewnętrz­
ną — jakiż gabinet jest obecnie na widoku?

— Na widokń na razie nic nie widziałem., 
ale w gabinecie mara portfel ministra robót pu­
blicznych zapewniony.

— Cóż pan będzie robił z tym  portfelem?
— Ano będę kupował wapno, zwoził cegły 

i| budował parkany, może coś „zejdzie11 na cha­
łupę, bo moja stara już się wali.

—  No, a waluta?
— W alutę się podniesie. Odtąd będą Skar­

bem rządzić wszyscy dotychczasowi m inistro­
wie, bo Sikorski powiedział, że -jeden nie da 
rady. Ich rzeczą będzie uporządkować finanse.

— To pan poseł będzie za uchwaleniem  
podatków/ bo przeueż bez podatków skarbem 
rządzić nie można. ■

— Ja za podatkami? A po co ja zostałem  
posłem? Zresztą nie głupim. Co do podatków  
ani pisnę, gotowi mnie wyrzucić z parłji, a po 
4 latach nie wstawią w lisię państwową i człek 
się wykopyrtnie, uie uciuławszy mc. Czy pan 
wie, że jeden z m oich „kolegów" już kupił 
kino?

— Dziękuję za wywiad — rzekłem uniżę 
nie — życzę panu posłowi „Nowego Roku“ i 
nowego kina.

— Ale pan to napisze w gazecie?
— Tak jest — niestety — napiszę.

K.

Kongres komdiiMyczny 
u św. Jura przed sądem.

26 DZIEŃ ROZPRAWY
(a) Nareszcie wczoraj zamknięto postępowa­

nie dowodowe. Sędziom przysięgłym przedłożył 
trybunał 87 pytań, z tego 27 odnosi się do dzie­
więciu pierwszych oskarżonych, którym zarzuca 
oskarżenie zbrodnię zdrady głównej, zagrożoną 
karą śmierci. Reszta pytań odnosi się do dalsze­
go działania w tej samej zbrodni, oraz do zbro­
dni zakłócenia porządku publicznego, Odczyta­
nie powyższych pytań zabrało kilka, godzin 
czasu. Rozprawę odroczono dc piątku Dziś na­
stąpi ustalenie pytań.

U c t f  z  f e r - j a .
W  SPRAWIE PRZENIESIENIA SlbDZ’B \ STA­
ROSTWA Z CIESZANOWA D O  LUBACZOWA.

{Korespondencja własna.)
C i e s z a n ó w .  Przed kilku dniami pojawiło 

się w prasie rozporządzenie min. spraw wewnętrz. 
w sprawie przeniesienia siedziby starostwa z Cie­
szanowa do Lubaczowa. W trzy dni później po­
dano odwołanie tegoż rozporządzenia

O d trzech lat sprawa ta nie wchodząc czy 
projekt taldej przeprowadzki jest słuszny przechylą 
się raz na tą to znów na drugą stronę. Oba 
miasteczka żyją w  ciągiem nerwowem oczekiwa­
niu, jedno i drugie stara się wszelkierni sposo­
bami sprawę dla siebie pomyślnie załatw.ć Je­
dno i drugie miasteczko posyła różne delegacje 
do posłów i do  ministerstw, pisze się sążniste^jne- 
THorjwy zbiera się na tych tysiące podpisów. -  
a dla pokrycia kosztów delegacji nakiada się kp rost 
kontrybucje na mieszkańców. Oto dziś-już wrogie 
miasteezka używają wszelkich legalnych i niele­
galnych sposobów byleby dopiąć celu.

Wszystko to fatalnie odbija się na rozwoju

i gospodarce tak Cieszanowa jak i Lubaczowa. 
Urzędnicy zaś od trzech lat stale są niepewni co 
im jutro przyniesie i żyją pod wrażeniem lej lub 
innej wiaaomości którą wysłana do Warszawy de­
legacja przywiozła.

Czas już najwyższy by sprawę tę raz już 
ostatecznie załatwiono — naturalnie z całą spra­
wiedliwością po zbadaniu stanu rzeczy na mie|p:ń 
a nie wedle danych pisanych w memorjał&ch przez 
jedną lut* przez drugą stronę.

Patrjota nielokalny. .

N E K F O L O G J A .

t  A N T O N I  K O L S K I
Onegdaj zmarł w Złoczowie Antoni Rolski, 

inspektor szkolny. Był to cztow,ek niezwykłych  
zalet charakteru i ogólnie ceniony przez sfery 
nauczycielstwa.

Cześć Jego pam ięci!
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ZapttKi.
Tygodnika łllustrowanego Nr 52 zawiera 

Z. Dębickiego „Ideał oświaty", jako jedyny któ­
ry muże doprowadzić do zgody społecznej po« 
waśnione dzi ś klasy, A. Szelegowskiego „Pań­
stwo a młode narody" (d. c.) ogromnie cieka­
wy, dotykający spraw u nas na os ół nie poru­
szanych, T. Sin ku omawia półwiekowy dorobek 
naukowy prof. K. Morawskiego jednego z naj­
wybitniejszych filologów polskich, Boy referuje 
„Maksymy* księcia de ia  Rochefoucaulta autora 
zabójczo trafnych powiedzeń, prawodawcę sma­
ku epoki Ludwików. Stefania Pudhorska-Oko- 
łów  poświęca dłuższy opis czarow i. „Nocy nad 
Czarnym Stawem". W  odcinku powieścio-wym 
Reymonta „Bunt*. Zeszyt jest bogato ilustro­
wany. (J. S. P.)

ilustracji Polskiej (wschodzącej w Pozna­
niu) wyszedł Nr. 17. i zawiera między innymi:
„Z wystawy przemysłu-ludowego w Poznaniu", 
„Państwowa szkoła rolnicza w Bojanowie, Mody 
i Sport. W odcinku powieściowym Reymonta 
„Osądzona".

„Ars Techllica", miesięcznik poświęcony 
technice, nauce oraz zagadnieniom życia akade­
mickiego, czasopismo wydziałowych kół nau­
kowych Stud. politechniki warszawskiej. Zeszyt 
3 — 4 grudzień 15122.

Prof. S. Kunicki w artykule „W kwestji 
norm do obliczenia kolejowych mostów żełaz« 
nych" wskazuje na konieczność stosowania no­
wych wzorów dla dopuszczalnych natężeń przy 
budowie mostów kolejowych z powodu wzra­
stającego ciężaru pociągów towarowych. Nastę­
pne artykuły traktują „O związku twierdzenia
0 min energji potencjonainej odkształcenia z 
zasadą najmniejszego -działania® prof. S. Mulle­
ra; o polityce taryfowej elektrowni publicznych  
M. Skrzywana, dążący do p o d n iesien i współ* 
czynnika wyzyskania zakładów elektrycznych, 
-bardzo ciekawym jest aitykuł o walcowaniu  
gwintów, najtańszej metodzie ich fabrykacji. 
Warsztatom lwo^ skim poleca się ku rozwadze
1 zastosowaniu „Wyznaczenie położenia punktu 
za pomocą pomiarów chronometiycznych" M. 
Arkuszewskiego zainteresuje obserwatorów arty- 
lerji potowej i ciężkiej, „opalanie pmmwozów py­
łem węglowym i torfowym" B. ft^zew skiegc- 
Rowińskiego i „Meljoracje rolne w Czechach*
J. K. Wierzbickiego zamykąją cześć artykułową 
miesięcznika. W iadomości techniczne, kronika 
i przegląd książek i czasopism i kilka zdań o 
nadmiernej ilości żydów na uniw  rsytetach 
przedstawiają całość dorobku technicznego i po / 
litycznego studentów politechniki warszawskiej. 
Rysunki wykonane są staranrie i zrozumiale 
Smutna uwaga na końcu. Redakcji „Ars. Tech- 
uica" poleca się dokładniejszą korektę nawet 
gramatyczną. Oburzeniem napełnić ją takie błę­
dy: „postanowiono było wprowadzić", „najnie­
korzystniejsze obciążanie Których zależy, „przy­
trzymywanie się tego stosunku" i t. p.

ek.
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KUHJER LWOWSKI z soboty «Aia 30. grudnia 1922. Nr. 29ó.

największe w kraju czasopismo ekonomiczne wychodzi dwa razy 
w miesiącu. Prenumerata kwartalna, 6000 Mp. Po. otrzymaniu 
750 Mp, w gotówce lub znaczkach pocztowych, wysyła się egzem­
plarz okazowy pod opaską poleconą. Adres wydawnictwa: Lwów, 
J -  ----- —  Zimoiowicza 5, Telefon Nr. 581. -----------------------

„ K U R J E  RA LWOWSKIEGO14
Prosimy uprzejmie o  jak najrych- 
— le jsz e  n a d esła n ie  prenum eraty —

n a  s t y c z e ń .
wraz z ew ent zaległością, celem uie- 
gUlowania nakładu. - •  Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szan. prenumeratorów,

Na czekach lub f/rzekazach wymia­
nie należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota, prenumerata, og ło­

szenie, składki.

Cena pojedynczego numeru 200 m. 

vena prenumeraty wynosi:t
m iesięczn ie

ANECZKI
D L A .  D Z I E C I

poleca

ANTONI H A L S  K I
LWÓW, SOBIESKIEGO 3. 2957

F? €^1^ f  motor ropny 4C — 45 HP. pr. nowy Ł* dostarczy natycnmiast ze składu:
„PION" — bwów Lwowska 48 tel. 476

Każdy, kom u za leży  n a  zwycięstwie id ei lu d o ­
w ej p«n  in ien  prenu . *- 
row ać i rozpuW3i,ech- 
n iać  w ś ró d  sw o ich ' zna- I B  G  ■

W e L w ow ie m iesięczn ie  do  
od b ieran ia  w adm inistracji 
„Kurjera L w ow skiego" . . 

W e Lwów ie z  od n oszen iem  do
d o m u .........................................

Z  przesy łk ą  p ccz to w ą  w  całej
P c l s c ę ........................................

Za g ran icą  m iesięczn  e  . . . 
Za zm ianę ad resu  d o p ła ca 's ię

4 600 m

5.000 m.

5.000 ni.
7.000 m. 

100 m.

M a s z y n y  i o  s - s s y e ia
• wszelkie p rzyb«iy  do tychże. Latarki kaibitow e, fcnrbit 
la tark i elektryczue, baterje — poleca — A. FR1EDFŻLD, 
L w ów , J a g ie llo ń sk a  9. — — — W ysyłką na  prowincję 

odwrotnie. 18.i7

rea a u io r  n aczeln y  n o se ł JAN DĄBSKI
Frennm eratę w kwocie 3.000 mkp. do końca b. r. 
przyjronje A dministracja „POLITYKI3, W arszaw a  

ul. Ś w ię to k rzy sk a  ’ 7„
Prenum eratę wpłacać możnn we w szystkich urzę­
dach pocztowych na konto czekowe P.K.O. n r, 3140
No-?, i prenum eratorzy otrzym ują bez jakiejkolwiek 

dopłaty wszystkie num ery poprzednie.

U W A G A! Ukazał się trzeci nnm er „POLITYKI*

Z ł o t e  i s r e b r n e  podarki
własnego w yrobu najtaniej poleca 6190

W .  B u s z e k  LWÓW M l M
D h o n o la  z nutam i okażyj- 
'  nie, skład fortepianów. 
H, Połoniecki, Tańskiej 1.

R óżne.

m ó 7 sabi0™  29- b“-  rz r rn ą  torebkę *••»!<
r.

zaw iera­
jącą  biżuterję i legitymację 
uniw ersytecką n a  nazwisko 
P. M Łaskawy znalazca zwró­
ci zą W ynagr-dzenien . Żgło- 
szcuił w adm inistracji. 3033

Posady i ptace

z  docfctkiem

„GAZETA GIEŁDOWA I LOSOWAŃ44
Najpoczytniejsze czasopismo fachowe poświęcone ' sprawom  

„Przemysłu, Handlu i Finansów".
Ma zapewnione współpracowniciwo ybitnych sił fachowych.

V V y c h o d z i  d w a .  r a z y  n a  m i e s i ą c .

Prenumerata k w arta ln a  wras z  przesyłką mkp. 80C0—
Konto w P. K. O. nr 1465,

A dres R edakcji i Aumini$trac<i: W arszaw a , uh K oszykow a 7
T el. 253-85.

Skrzynka pocztowa nr. 247. 2969

O u ty n o w a n y  pracow ity bu- 
® * chalier korespondent pol­
sko-niemiecki i możliwie f  an- 
cuak! przyjętym  zostanie za 
pier wszorzędnemi poleceniami 
do m agazynu I r te r  tirm y Sta­
nisław a Wrońskiego Synowie, 
Lwów, plac Marjacki 10. Zgło­
szenia do końca „rudnia. 2931

Kupno I sprzedaż.
C k óry  ki puje i Wyprawia 
W P .o tr Karpiak, Kurkowa 
11 A. 2964

g ra ir ieffle  młyńskie, Kaapry 
■» Cylindry, Motory, T urbi­
ny, Transm isje, Pasy po co- 
a c h  przystępnych poleca 
„Pilot*. Lwów, 3 a t  rego 4.

2760

NAJMILSZY PODAREK!
Najmilszym podarunkiem  noworocznym jest 
prenum erata , . R U . U  f e » 2 .C 5 £ U “ \  Będzie 
on dla Was n iezaw od n ym  gościem n !edziel- 
nym , niosącym ciekawe wieści z całego świata 
o  zdażeniacn wielkich i drobnych, dotyczą­
cych losów narodów  i zwykłych spraw  co­
dziennych. Rozweseli Wasze zimowe wiee*o-v, 
bo znajdziecie w nim  CIEKAWĄ PO W IE ŚĆ  
liczne nowelo i poezje. Stanie się najlepszym  
doradcą dobrze ubierającej się. kobiety, której 
la najnowsze ŻUrnalc M ód, wzory wszel­

kich ro„ó t kobiecych i niezawodne RADY 
KOSM ETYCZNE, a dobrej gospodyni pra- 

- ktyczne przepisy gospodarskie.
T y g a a n i i c

B L U W Z C Z M
w y c h o d z i  o d  r o k u  1 8 9 S .

sięczna wynosi tylko 4000  mk.
h a  żądanie w ysyłam y nr. okazowy. Nowi pre­
num eratorzy otrzym ają początek powieści 

P io tra Benoit — SŁONE JEZIORO*.

:

■

:

&

N A JN O W SZE M ODELE 
f  o

Ł O Z E K
illA Z N Y C H

NADESZŁY DO FIRMY 298g

ANTONI HAL5KI
L W G W  —  S O B ‘ E S K IE S D  Ł. 3-

LeśmK z niższym egzaminem i dwudzie­
stoletnią praktykjj lasową i tarta­

czną w pierwszorzędnych firmach, poszukuje posa­
dy zaraz do objęcia. Adres: Lwów ul sa Bajkach 11

w y  ch od z i ot 4o lat, 
rozpowszechniony w  
najszerszych w a r s t ­
w a c h  społeczeństwa 
w  k r a j u  i ząijranicĄ, 
—  — ■ nadaje s i ę ------

Ao M n  rodzaju o s ia

Drukiem A. Goldmana, Lwów Syksluska 19.

Przy większych zamó­
wieniach stosowny ra­
bat. Na żądanie koszto­
rysy. Zamówieuia najle­
piej wprost do admin.
„Kurjora Lwowskiego"
Lwów Chorążczyzna 26

Ceny oyłoszeń uwidocznione w nagłówku

„Knrjera l  w o w s k i e g o ‘
Odpowiedrialay, redaktor: Tadeusz Strccoati.


